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Wynalazek niniejszy dotyczy naśrub-
ków zamocowywujących się, zwłaszcza
zabezpieczonych przed odkręcaniem się.
W odróżnieniu od naśrubków nieodkręca-
jących się, w których środki, zabezpiecza¬
jące połączenie śrubowe przed odkręca¬
niem się, są umieszczane poza obrębem
właściwego naśrubka, naśrubek według
wynalazku jest wykonany tak, iż po zamo¬
cowaniu naśrubka obluzowanie go z jakie¬
gokolwiek powodu jest niemożliwe.

Przy zastosowaniu wynalazku niniej¬
szego do naśrubków, naśrubek może po¬
siadać takież kształty, takież wymiary i
takiż wygląd zewnętrzny, co i znane po¬
wszechnie naśrubki. Naśrubki te mogą być
kwadratowe, sześciokątne, wieloboczne lub

walcowe, wreszcie skrzydełkowe lub ja¬
kiekolwiek inne; następnie naśrubki te mo¬
gą posiadać dowolne wymiary i być zao¬
patrzone w gwint dowolnego kształtu i
kąta zbieżności lub wysokości.

Wynalazek może być zastosowany
również i do innych przedmiotów, łączo¬
nych ze sobą za pośrednictwem gwintu, np.
oprawek do lamp elektrycznych, korków
do przewodów gazowych lub wodnych,
czopów do beczek, złącz czopowych i tym
podobnych połączeń.

Naśrubek nieodkręcający się, składa¬
jący się z nagwintowanego od wewnątrz
rdzenia, przeciętego w kierunku podłuż¬
nym i posiadającego stożkową powierzch¬
nię zewnętrzną, oraz zewnętrznej osłony,



posiadającej stożkową powierzchnię we-
wnętraną, jest znamienny w myśl wyna¬
lazku' niniejszego przedewszystkiem tefii,
że rdzćń jest trwale połączony z osłoną
zapomocą zatyczki lub tej podobnego na¬
rządu łącznikowego.

Inną cechę wynalazftu stanowi ta oko¬
liczność, że zatyczka, sprzęgająca rdzeń z
osłoną, znajduje się w miejscu, dzielącem
rdzeń na dwie niejednakowe części, z któ¬
rych mniejsza znajduje się poza przecię¬
ciem rdzenia, w kierunku odwrottaym do
biegu zwojów gwintu naśrubka.

Opisane powyżej części, tworzące ca¬
łość, mianowicie rdzeń i osłona, zostają
nakręcone na sworzeń śruby lub inny
pfżec&niot nagwintowany, tak, że koniec
osłony, posiadający otwór wewnętrzny o
mniejszej średnicy, jest zwrócony ku
przedmiotowi,, do którego naśrubek zosta¬
je dociśnięty.

Podczas nakręcania naśrubka, usku¬
tecznianego zapomocą pokręcania osłony,
stożkowa jego część wewnętrzna- przesuwa
się w kierunku podłużnym, ponieważ jest
zabezpieczona przed obracaniem się Wzglę¬
dem części zewnętrznej, i stopniowo za¬
głębia się w stożkowem wydrążeniu czę¬
ści zewnętrznej, w którem wreszcie zakle-
sz£z& się,' praczem gwint części we-
wnętezn€jv dzięki jej sprężynowaniu
wskutek przeGiięcia, dociska się do gwintu
śruby? lub tej? ptfdobnego przedmiotu na¬
gwintowanego*.

Powyższe sprzężenie gwintów zacho¬
dzi nietylko n& dolnej powierzchni zwo¬
jów gwintu,, jak to ma miejsce w naśrub-
k&ob? zwykłych-, lecz* uskutecznia się rów¬
nież i- na gdnfiej ich powierzchni, wobec
czego Wszystkie powierzchnie zwojów,
współdziałających ze sobą, są mocno doci¬
skane do siebie podczas tego sprzężenia.

W razie umieszczenia zatyczki we¬
dług wynalazki niniejszego rdzeń będzie
służyć jako ham&lec w razie obmacania na-
śrubk-a w' kiesunkur jego obluzowania i bę¬

dzie przeciwstawiać pewien opór temu od¬
kręcaniu naśrubka.

Na rysunku uwidoczniono, jedynie ty¬
tułem przykładu, zastosowanie wynalazku
do* naśrubka, nakręconego na sworzeń
śruby.

Fig. 1 jest przekrojem podłużnym na¬
śrubka, nakręconego na sworzeń śruby,
fig. 2 — jest widokiem zboku w mniejszej
skali zatyczki lub tej podobnego narządu,
który trwale sprzęga część zewnętrzną,
czyli osłbnę naśrubka, z cz%śbią wewnętrz¬
ną, czyli rdzeniem, w ten sposób, iż oby¬
dwie te części mogą wykonywać względem
siebie przesuw w kierunku osiowym, lecz
w żadnym razie nie mogą względem siebie
pokręcać się, fig. 3 jest widokiem perspek¬
tywicznym, wykonanym w tejże skali, co i
fig. 2, rdzenia naśrubka, przeciętego w kie¬
runku podłużnym, fig. 4 jest widokiem
perspektywicznym, wykonanym w tejże
skali, sześciokątnej osłony, wyposażonej w
stożkowe wydrążenie, w którem mieści
się vd&eń nttśrubka, fig. 5 jest widokiem
końca sworznia śruby, zaopatrzonego w
gwint, na który nakręca się naśrubek, zło¬
żony z części, uwidocznionych na fig. 2, 3
i 4, a fig 6—przekrojem wzdłuż linji VII—
VII fig. 5.

Jak to wynika z rysunku, naśrubek,
wykonany według wynalazku niniejszego,
składa się z dwóch części głównych* mia¬
nowicie: części wewnętrznej, czyli rdze¬
nia, oraz części zewnętrznej, czyli osłony
2, o sześciokątnym lub innym kształcie ze¬
wnętrznym.

Rdzeń, przewiercony i zaopatrzony od
wewnątrz w gwint pożądanych kształtu i
wysokości, posiada stożkową powiferzch-
nię zewnętrzną o nieznacznej zbieżności.
Rdzeń jest w miejscu 3 przecięty na całej
swej wysokości tak, iż krawędzie przecię¬
cia zbliżają się przy wywieraniu nacisku
na zewnętrzną powierzchnię rdzenia ku
sobie, wskutek czego zmniejsza się we¬
wnętrzna średnica rdzenia. Na zewnętrz*
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tiym obwodzie rdzenia / w odpowiednio
obranem miejscu znajduje się żłobek 4,
wykonany wzdłuż jednej z linji tworzą¬
cych powierzchni stożkowej; żłobek ten
jest dopasowany do odpowiedniego żłobka
4', wyciętego w osłonie 2, przyczem oby¬
dwa te żłobki tworzą łącznie kanalik, w
którym osadza się zatyczkę sprzęgającą 5
lub tej podobny narząd (fig. 1, 2). Za-
tyczka sprzęgająca lub tej podobny na¬
rząd służy do zapewnienia obracania się
rdzenia 1 wraz z osłoną 2 oraz umożliwia
pewien przesuw osiowy rdzenia względem
osłony.

Osłona 2, która jest zaopatrzona w
stożkowy otwór wewnętrzny, dostosowa¬
ny do umieszczenia w nim rdzenia 1, po¬
siada zewnętrzne kształt i wielkość na-
śrubka zwykłego i może być wskutek tego
sześciokątna, jak to przedstawiono na ry¬
sunku. Osłona może jednak posiadać do¬
wolny inny kształt.

Średnice otworu stożkowego, wytoczo¬
nego w części zewnętrznej lub pierścieniu
2, oraz wymiary zewnętrznej powierzchni
stożkowej rdzenia są dobrane tak, że po¬
między dolną powierzchnią czołową osło¬
ny a dolną powierzchnią czołową rdzenia
wytwarza się po umieszczeniu rdzenia w
osłonie wolna przestrzeń 6, wskutek cze¬
go jest umożliwione przesuwanie się rdze¬
nia względem osłony ku dołowi podczas
nakręcania zespołu naśrubka na sworzeń
śruby. Jak to już zaznaczono powyżej, o-
bydwie części naśrubka tworzą podczas
nakręcania go na sworzeń śruby niemal
jednolity zespół, ponieważ części te są
sprzężone ze sobą za pośrednictwem za-
tyczki lub tej podobnego narządu 5, który
umożliwia jednak względne przesuwanie
się części 1 i 2 w kierunku podłużnym.

Zamocowywanie naśrubka może być u-
skuteczniane w sposób zwykły zapomocą
klucza, nakładanego na osłonę naśrubka,
nakręcanego na nagwintowany koniec 7
sworznia śruby.

Dzięki temu, że obydwie części naśrub¬
ka są sprzężone ze sobą zapomocą zatycz-
ki 5, naśrubek może być nakręcany na
sworzeń śruby bez zbędnego wysiłku aż do
chwili, w której dolna powierzchnia czo¬
łowa 8 osłony 2 zetknie się z zewnętrzną,
czyli górną powierzchnią 9 podkładki lub
przedmiotu łączonego (fig. 1). Od tej
chwili rozpoczyna się zamocowywanie na¬
śrubka, ponieważ osłona 2 nie może już
nasuwać się więcej wdół na sworzeń śruby
7, lecz, dzięki temu, że obydwie części na¬
śrubka obracają się jako całość, rdzeń 1
dociska się do gwintu śruby, przesuwając
się ku dołowi w kierunku podłużnym.

Wskutek tego przesuwania się we¬
wnętrzna część naśrubka zakleszcza się
stopniowo coraz mocniej w osłonie, przy¬
czem średnica rdzenia staje się wskutek
zwężania się szczeliny 3 stopniowo coraz
mniejsza i naśrubek zaciska się stopnio¬
wo coraz mocniej na całej powierzchni
gwintu, ochwytywanego przez naśrubek.

Po zamocowaniu w sposób, opisany po¬
wyżej, naśrubek może być obluzowany je¬
dynie przy zastosowaniu znacznego wysił¬
ku, mającego na celu pokręcanie osłony
2 w kierunku odkręcania naśrubka, która
to siła w żadnym wypadku nie może wy¬
tworzyć się wskutek wstrząsów lub tym
podobnych zjawisk, ponieważ w razie od¬
kręcania osłony rdzeń działa jako hamulec.

Kąt zbieżności otworu zewnętrznej czę¬
ści oraz stożkowej powierzchni części we¬
wnętrznej określa się w dowolny sposób
odpowiedni w zależności od zastosowania
wynalazku.

Jak to zaznaczono już powyżej, naśru¬
bek, opisany powyżej i przedstawiony na
rysunku, stanowi tylko jeden z przykła¬
dów wykonania wynalazku. W ramach wy¬
nalazku niniejszego są możliwe liczne in¬
ne odmiany wykonania, podczas gdy zakres
zastosowania wynalazku obejmuje wszel¬
kie połączenia śrubowe, w których wynala¬
zek ten może być stosowany.
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Zastrzeżenia patentowe.

1. Naśrubek nieodkręcający się, skła¬
dający się z rdzenia, przeciętego w kie¬
runku podłużnym i posiadającego stożko¬
wą powierzchnię zewnętrzną oraz nagwin¬
towanie od wewnątrz, i osłony, zaopatrzo¬
nej w stożkowy otwór środkowy, znamien¬
ny tern, że rdzeń jest trwale sprzężony z
osłoną za pośrednictwem zatyczki lub tej
podobnego narządu,

2. Naśrubek według zastrz. 1, zna¬

mienny tern, że zatyczka, łącząca rdzeń z
osłoną, jest umieszczona w miejscu, dzie-
lącem rdzeń na dwie niejednakowe części,
z których mniejsza znajduje się poza prze¬
cięciem, licząc w kierunku odkręcania się
naśrubka.

Ferdinand Maximiliaan Paul

de Ryck van der Grach t,
Zastępca: M. Skrzypkowski,

rzecznik patentowy.
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